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cye nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 
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OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu11, ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) 20 halerzy, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza. — Nekrologi i t. d. 80hal. od 
w iersza. — Załączniki do „Głosu Narodu11 (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejs •w ych, po 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S Sokołowski (Pasaż 
Hausmana), w Wiedniu Eaasenstein i Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jonas et Cie, Annoncen-Expedition „Propaganda11, Gyóri i Nagy, w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu,

F. Jones et Cie, A. Lorette, Jules Fortin et Cie, de Raczkowski.

znowu pod Warszawą
W iedeń, 7 stycznia.

Urzędowo ogłaszają dnia 6 stycznia:
Na froncie na północ i południe od W isły wczoraj toczyła się walka armatnia.
Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik.

Berlin, 7 stycznia.
Wielka główna kwatera dnia 6 stycznia przedpołudniem ogłasza:
Na granicy wschodniej i w północnej Polsce także wczoraj nie było żadnej 

zmiany.
W Polsce, na zachód od W isły, przedarły się nasze wojska, po zajęciu wielu 

nieprzy jacielskich punktów oparcia, aż do odcinku Suchej. Tysiąc czterystu jeń­
ców, 9 karabinów m aszynowych dostało się w nasze ręce.

Na wschodnim brzegu Pilicy położenie jest niezmienione.
S u c h a, inaczej K o r a b i e w k a ,  rzeczka w gubernii warszawskiej, wpływa z pra­

wego brzegu do Bzury, umiej więcej 8 kim. na wschód od Rawki. Wynika z tego, żo armia 
niemiecka przekroczyła już Rawkę. Przestrzeń, w linii prostej, od Suchej do fortów War­
szawy wynosi koło 42 klin.

* Wiedeń, 7 stycznia.
Urzędowo ogłaszają dnia 6 stycznia:
W alki prowadzone od kilku m iesięcy ze zmiennem szczęściem w karpackich 

górach lesistych, trwają dalej. Charakteryzują się one jako przedsięwzięcie mniej­
szego stylu, częścią prowadzone w odległych od siebie odosobnionych dolinach.

W ostatnich dniach nieprzyjaciel wzmocniony uadeszłymi posiłkami próbuje zy ­
skać na terenie przez ataki w  górnych biegach poszczególnych rzek.

Na zachód od przełęczy Użok i w Beskidach wschodnich panuje spokój.
Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik.

Zacięte iDalki
me Francyi i fllzacyi.

Berlin, 7 stycznia.
Wielka główna kwatera 6 stycznia przedpołudniem ogłasza:
Francuzi kontynuowali wczoraj planowe ostrzeliwanie m iejscowości poza naszym  

frontem. Zdaje się, że jest im obojętnem, czy przez to pozbawią dachu swoich wła­
snych ziomków lub ich zabiją, czy nie. Nam to ostrzeliwanie mało szkodzi.

Pod Souain i w Lesie Argońskim opanowaliśmy kilka nieprzyjacielskich rowów  
strzeleckich, odparliśmy różne nieprzyjacielskie ataki, wzięliśmy do niewoli dwóch 
oficerów i przeszło dwustu żołnierzy.

Na wzgórzu, na zachód od Sennheim, o które się walczy zacięcie, wczoraj rano 
usadowili się Francuzi, ale silnym atakiem na bagnety zostali znów ze wzgórza w y­
parci i nie odważyli się na nowy atak. Pojmaliśmy 50 strzelców alpejskich.

Nowe wojska rosyjskie 
pod Warszawą.

Bazylea. 7 stycznia.
(T. B.) „Baseler Nachrichten“ donoszą: 

Rosyjski korpus gwardyi cofnął się z nad 
Bzury i Rawki, aby wypocząć przez Boże Naro­
dzenie.

W całej Rosyi transportowane są nowe pułki 
w okolicę Warszawy.

Pobór rekruta w roku 1915 dokonywa się re­
gularnie.

Nowa linia obronna Rosyan.
Korespondent „Utro Rosji11 z Warszawy do­

nosi, że Warszawa otrzymała zapewnienie, iż 
wielkie posiłki wysłane zostały na zagrożoną 
linię. Generalissimus rosyjski, wielki książę Mi­
kołaj i generał Ruzskij, zjechali się w tych 
dniach w Warszawie i odbyli długą konferen- 
cyę. Rosyanie, oprócz linii obronnej za Bzurą, 
posiadają jeszcze drugą linię obronną silniejszą, 
tuż pod Błoniami.

Lotnicy niemieccy dokonywają ustawicznie 
śmiałych lotów w obrębie fortecznej przestrzeni 
Warszawy i pragną wywiedzieć się o rodzaju i 
sile defonzywy rosyjskiej. Kilka samolotów, 
stojących ustawicznie w pogotowiu, stara się 
odpędzić samoloty niemieckie.

W Warszawie, zdaniem korespondenta, mie­
szkającego od kilku miesięcy w Hotelu Euro­
pejskim, życie idzie trybem normalnym i gdyby 
nie ustawiczny transport rannych i przesuwanie 
wojsk, nie odnosiłoby się wrażenia, że Warsza­
wa znajduje się blisko terenu wojny.

Niedomagania armii francuskiej.
Uchylanie się Francuzów od służby 

wojskowej.
Paryż, 7 stycznia.

(T. B.) Podobnie jak Clemenceau, obecnie 
także i „Gaulois“ atakuje ostro tych młodych 
Francuzów, którzy wykręcają się od służby w 
linii i są systematycznie przez rząd popierani.

„Gaulois*1 twierdzi, że zanim zawezwie się 
pomocy Japonii z drugiego końca świata, było­
by dobrze przedewszystkiem wszystkich mło­
dych Francuzów wysłać na front, z czego z pe­
wnością utworzyłoby się dwa korpusy armii.

Niedostateczne w ykształcenie piechoty.

Paryż, 7 stycznia.
(T. B.) „Echo de Paris11 zamieszcza sprawo­

zdanie generała Cherfilla o sytuacyi wojskowej. 
Generał oświadcza między innemi, że wykształ­
cenie piechoty francuskiej pod względem strze­
lania pozostawia wiele do życzenia.

Braki w urządzeniach sanitarnych.
Paryż, 7 stycznia.

(T. B.) „Librę Parole11 krytykuje ostro bar­
dzo braki w urządzeniach sanitarnych armii.
Pismo przytacza szereg wypadków wykazują­
cych, jak niedostateczne były zarządzenia sa­
nitarne w armii francuskiej.

Ustępstwa Anglii 
dla żeglugi neutralnej

Naprężenie między Stanami a Anglią ?
Wiedeń, 7 stycznia.

Ostatnia „N. Fr. Presse11 donosi: Jak  się do­
wiadujemy, rząd amerykański wydał polecenie, 
aby flota, która właśnie miała odpłynąć na 
otwarcie wystawy światowej do San Francisco,

zatrzymała się na Oceanie Atlantyckim. Zarzą­
dzenie to pozostaje w związku z różnicami, ja­
kie powstały między rządem angielskim a ame­
rykańskim z powodu szkody wyrządzonych han­
dlowi amerykańskiemu przez Anglię.

Londyn, 7 stycznia.
(T. B.) „Daily Telegraph11 donosi z Waszyng­

tonu, że odpowiedź Anglii na notę amerykań­
ską zadowoli Wilsona Przyznaje ona pewne 
koncesye, przeczy jednakże prawu Ameryki co 
do domagania się innych koncesyi.

Londyn, 7 stycznia.
(T. B.) Biuro Reutera dowiaduje się z Wa­

szyngtonu, że Anglia dała zapewnienie, iż nie 
przedsięweźmie niczego przeciw posyłkom mie­
dzi poważnieszych firm transportowych nh okrę­
tach włoskich do Włoch. Analogiczne zapewnie­
nia dane zostały Szwajcaryi i Holandyi.

Wojna Turcy! 
iTrójporezumicniem

Zwycięstwa Turków na Kaukazie.
Konstantynopol, 7 stycznia.

(T. B.) Sztab jeneralny ogłasza : Według na- 
deszłych dziś doniesień wojska nasze w zwią­
zku ze szczepami sprzymierzonymi osiągnięty, 
prócz powodzeń pod Mandoab, także dalsze 
powodzenia w Aserbejdżanie. W czasie swego 
odwrotu Rosyanie pozostawili dwa działa i wie­
lu  jeńców. Na południe od Miandob inna ture­
cka kolumna pobiła nieprzyjaciela i zdobyła 
znaczną ilość broni i amunicyi.

Konstantynopol, 7 stycznia.
(T. B.) Tureckie biuro prasowe ogłasza o o- 

statnich walkach w Aserbejdżanie wiadomości, 
według których wojska tureckie 28 grudnia, 
wzmocnione przez szczepy perskie, w okolicy 
Miandoab napotkały na rosyjską kolumnę, skła­
dającą się z 4.000 piechoty, 3.000 kozaków i 
z artyleryi. Ta kolumna paliła wsie okoliczne. 
Rosyanie zostali zunełnie pobici i stracili prze­
szło 200 zabitych. Turcy i Persowie mieli 6 za­
bitych i kilku rannych. W innej bitwie w oko­
licy ITrmii, zabito stu jeźdź. d,v rosyjskich.

Starcie na Morzu Czarnem.
Konstantynopol, 7 stycznia.

(T. B.) Sztab jeneralny ogłasza następujący 
kom unikat: Wczoraj pod Sinope na Czarnem 
Morzu spotkały się dwa otomańskie krążowniki 
z rosyjską eskadrą, liczącą 17 jednostek. Szcze­
gółów brak. W każdym razie nieprzyjaciel nie 
zdołał, mimo liczebnej przewagi, wyrządzić na­
szym okrętom żadnej szkody.

Jeszcze jedna wojna?
Ultimatum Stanów Zjednoczonych 

do Meksyku.
Frankfurt, 7 stycznia.

(T. B.) Wedle telegramu „Frankfurter Z tg1' 
„Daily Telegraph11 donosi, że Stany Zjednoczo­
ne wystosowały Jo Meksyku ultimatum oświad­
czające, że pierwsze starcie, któreby się wyda­
rzyło poza granicami w okolicy Naco lub Dou­
glas, musiałoby w następstwach wywołać roz­
poczęcie kroków nieprzyjacielskich przez Sta­
ny Zjednoczone.

Powodzenie akcyi Ojca św. za wymianą 
jeńców.

Rzym. (T. B .) „Ossercatore Romano11 ogłasza 
odpowiedzi prezydenta Poincarego i króla Al­
berta w zasadzie zgadzające się na propozycyę 
Papieża co do wymiany jeńców niezdolnych 
do broni.

Nowe powstanie w Albanii.
Rzym. (T. B.) Agencya Stefaniego donosi 

z D u r a z z o : Powstańcy stoją w dolinie Kroją 
w walce z wojskami Essada paszy.

Koszta wojenne.
Frankfurt. (Tel.pryw.) Londyńskie „Finanzial 

News11 obliczają koszta wojenne, które Niemcy 
będą musiały(!) zapłacić Trójporozumieniu, na 
30 miliardów marek. Obliczenie odnosi się do 
czasu od l sierpnia do 31 grudnia z. r.

Port w Archangielsku.
F ra n k fu r t .  (Teł. pryw.) „Frankf. Ztg11 donosi: 

Żegluga do Archangielska utrzymuje się jeszcze 
ciągle, dzięki łamaczom lodu. Ruch w porcie jest 
żywszym, niż kiedykolwiek, ponieważ liczyć się 
trzeba z bliskiem zupełnem zamarznięciem mo­
rza. Statki muszą wyładowywać zapasy przed 
Archangielsk., poczcm przewozi się je po lodzie 
do portu. Sam port jest bowiem zamarznięty. 
Z Rosyi wywozi się masy środków żywności, 
masła, jaj, a przywozi się głównie materyał 
wojenny.

Rozbicie parlamentu portugalskiego.
Lyon. (T. B.) Dziennik „Lyon Republicaine1" 

donosi z L i z b o n y :  Senatorzy unionistyczni 
poszli za przykładem deputowanych unionisty- 
cznych i złożyli wczoraj swoje mandaty. Ponie­
waż niema już wymaganej przez konstytucyę 
liczby posłów, Izby nie mogą dalej obradować.

Aprowizacya Wiednia.
Wiedeń. (T. B.) „Wiener Ztg11 ogłasza komu­

nikat, w którym rząd oświadcza, że nie może 
wypełnić żądania zarządu gminy miasta Wie­
dnia co do ustanowienia jednolitych cen maksy­
malnych na zboże i mąkę, ponieważ wtedy wo- 
góle nie byłoby możności przywożenia towaru 
z obszarów produkcyi do obszarów zbytu. Po­
zostawałoby tylko takie wyjście, żyby ustano­
wić jednolite ceny maksymalne w wysokości 
o wiele przewyższającej obecne ceny najwyższe, 
a to pociągnęłoby za sobą znaczne podrożenie. 
Zapobieżenia dotychczasowym trudnościom w 
aprowizacyi należy wyczekiwać po rewizyi wę­
gierskich cen maksymalnych. Ludność wiedeń­
ska niema żadnego powodu obawiać się, ponie­
waż zapasy mąki w Wiedniu wynosiły w dniu 
14 grudnia 1914 r. 1823 wagonów, a 28 grudnia 
1934 wagonów i władze są każdej chwili w mo­
żności zarządzić przymusowe dostarczenie za­
pasów.

L o n d y n . (T. B.) Biuro Reutera donosi z No­
wego Jorku: Rząd amerykański zajmował się 
onegdaj sprawą paszporów i zarządził w y d a le ­
nie niemieckiego oficera i trzech rezerwistów 
mających fałszywe paszporty. Wiele osób are­
sztowano za umożliwienie rezerwistom niemie­
ckim wyjazdu.

Petersburg. (T. B.) Następne posiedzenie ko- 
misyi budżetowej Dumy państwowej, oznaczone 
zostało na 20 stycznia.

K R O N IK A .
Skrzynki pocztowe w Krakowie. Z Inspekto­

ratu pocztowego w Krakowie, otrzymaliśmy na 
stępujący kom unikat:

Zauważono, że publiczność korzysta przewa­
żnie ze skrzynki listowej w głównym urzędzie 
pocztowym, omijając bez powodu inne skrzynki 
listowe.

To nadzwyczajne okupowanie skrzynki listo­
wej w głównym urzędzie pocztowym, powoduje 
niepomierne gromadzenie się materyału listowe­
go na jednem miejscu i utrudnia manipulacyę 
pocztową.

Ogłasza się więc ponownie, że wszystkie 
skrzynki listowe, wywieszone w obrębie Kra­
kowa i Podgórza, wybiera się trzy razy dzien­
nie, a to : o godz. 9 rano, o 2 popołudniu i o 8 
wieczór — i że dalsze odprawy korespondencji 
ze wszystkich skrzynek listowych bez różnicy 
odbywają się w jednym czasie.

Równocześnie oznajmia się, że z chwilą o- 
twarcia normalnego ruchu pocztowego wr Kra­
kowie, nadchodzą do doręczenia polecone 1 i - 
s t y  p r y w a t n e  i p r y w a t n e  l i s t y  p i e ­
n i ę ż n e ,  które z powodu zwinięcia tutejszych 
urzędów pocztowych dnia 9 listopada 1914 i 
ograniczenia ruchu pocztowego głównego urzę­
du pocztowego na listy zwykłe, dotychczas do 
Krakowa nie mogły być doprowadzone.

Listy te datowane z miesięcy listopada i gru­
dnia 1914 r. doręcza się natychmiast w miarę 
ich wpływu. Opóźnienie tych listów nastąpiło 
niezależnie od Zakładu pocztowego.

Biuro dla reklamacyi przesyłek pocztowych 
Dyrekcya poczt i telegrafów w Białej komuni­
kuje: W myśl zarządzenia c. k. Ministerstwa 
handlu będzie utworzony w Bemie dlałlspraw 
reklamacyjnych osobny samodzielny oddział 
pod urzędową nazwą „Oddział wywiadowczy c. 
k. galic. Dyrekcyi poczt i telegrafów11 (Nach- 
forschungsamt der k. k. Post und Telegraphen- 
Direktion fur Gałizien).

Oddziałowi wywiadowczemu powierzono 
sprawy reklamacyjne wszelkiego rodzaju 
przesyłek pocztowych włącznie z przekazami i 
wpłatami w obrocie pocztowej Kasy oszczę­
dności. Ten nowy oddział będzie prowadził 
jedynie poszukiwania za reklamowanymi prze­
syłkami pocztowemi, natomiast sprawy od­
szkodowania za przesyłki powierzono Zakła­
dowi pocztowemu, zastrzeżone są nadal c. k. 
galic. Dyrekcyi poczt i telegrafów.

Oddział wywiadowczy rozpocznie swą dzia­
łalność w dniu 10 stycznia b. r.

Zwraca się uwagę publiczności, że dla przy­
spieszenia poszukiwań reklamowanych prze­
syłek wskazanem jest pisma reklamacyjne 
przesyłać bezpośrednio do nowo utworzonego 
oddziału wywiadowczego.

Kiedy będą uwolnieni żołnierze pospolitego 
ruszenia, którzy ukończyli 42 rok życia w r. 
1914? Czytamy w* „Gwiazdce Cieszjmskiej11: 
Dziesiątki tysięcy żołnierzy, będących w wieku 
od 42 do 43 lat, posiada w swoich wojskowych 
książeczkach dopisek, że ich służba kończy się 
z końcem roku 1914. Wielu dopytuje się, czy 
żołnierze ci będą ze służby wojskowej uwolnie­
ni, albo też nie. Posłowie, którzy się z tą sprawą

udali do c. i k. ministerstwa wojny, nie otrzy­
mali dotąd żadnego rozstrzygnięcia.

Z Zakopanego piszą do nas : Święta tegoro­
czne spędzają goście tutejsi w poważnym na­
stroju, tylko noc Sylwestrowa mały wyłom sta­
nowiła. W „wieczór sylwestrowy1* w cukierni 
p. P r z a n o w s t i e g o ,  zjednoczeni artyści 
z gustownie przybranej scenki zebranych bawili 
wcale udatnj-m reportoarem. Publiczność, zło­
żona z cywilnych, nabrała trochę humoru. Dość 
liczne było zebranie i w* restauracji p. K a r ­
p o w i c z a ,  gdzie, jak mówiono, goście pra­
gnęli powitać Rok 1915, tak pełen zagadek 
dla Europjr, a  tem więcej dla nas Polaków.

Pisząc o zakończeniu starego roku. podnieść 
trzeba, że na nabożeństwie, urządzonem w ko­
ściele parafialnym dnia 31 grudnia, publiczność 
wszelkich stanów licznie bardzo była zebrana. 
Podniosłe kazanie wygłosił ks. radca W ą t o -  
r e k, katecheta z Tamowa. — Gości w Zako­
panem nie wiele; pogoda natomiast jest prze­
śliczna, śnieg na wj^sokość metra, mróz i sanna, 
wprost wymarzone. To też nikt stąd nie myśli 
się ruszać, żywności, opału i t. d. mamy dosyć, 
ceny umiarkowane, rozrywek nie brak, bo sy­
nowie i córy Melpomeny, publiczności nie po­
zwalają nudzić się lub frasować, dają przed­
stawienia w „Sokole11, na które goście tutejsi 
tak ochoczo uczęszczają, że nieraz trudno bilet 
nabyć.

Natura sama daje nam wiele przyjemności, 
ceny mieszkań wcale przystępne, wiktuały 
wszelkie nabywać można nie drogo, w* szkołach 
dzieci i młodzież szkół średnich kształcić się 
mogą, gdyby nawet brakowało czegoś, to chę­
tnie zapomnimy, mamy zaś to miłe dla nas 
uczucie, że jesteśmy u siebie i łaski obcych nie 
potrzebujemy. Lib.

Akcya zapomogowa dla Królestwa. Pisma 
wielkopolskie cytują następujące wieści z „Utro 
Rosji11 z Petersburga: Rada ministrów zastana­
wiała się nad całym szeregiem zarządzeń w 
sprawie odbudowania zburzonych części Króle­
stw Polskiego. Rada ministrów rozdzieliła tę 
sprawę na dwie części: 1. zarządzenie dotyczące 
niesienia natychmiastowe pomocy Inności, 2. 
odnowienie życia gospodarczego w przyszłości. 
Pierwotnie minister dla spraw wewnętrznych 
Makłakow przedłożjT projekt żądający dla Pol­
ski 5 milionów rubli.

Po bliższem rozpatrzeniu sprawy rada mini­
strów uznała, że projekt ten jest niedostateczny, 
ponieważ zniszczone są nietylko pola i mienie 
iudności wiejskiej, ale wr znacznym stopniu u- 
cierpiała także ludność miejska. Dlatego rada 
ministrów uznała za potrzebne rozszerzyć pro­
gram akcyi zapomogowej dla Królestwa i dać 
pomoc nietylko ludności wiejskiej, ale także 
miejskiej wszystkich klas.

Rada ministrów poleciła ministrowi Kriwo- 
szeinowi sprawę odbudowania zniszczonych go- | 
spodarstw i pozwolić mu na zaciągnięcie potrze­
bnych na ten cel kredj*tów. Między innemi rada 
ministrów uchwaliła udzielać włościanom zapo­
mogi gotówkowej na zakupno koni.

Wydalenie francuskich Towarzystw religij­
nych z terytoryum tureckiego. Sławny uniwer­
sytet OO. Jezuitów w Bayrut, założony w r. 
1884 przez Leona XIII., a prowadzony przez 
francuskich Jezuitów, którzy posiadali wielki 
wpływ na Wschodzie, został zamknięty przez 
władze tureckie. Francuscy zakonnicy, oraz cy­
wilni profesorowie tegoż uniwersytetu — na 
uniwersytecie tym był również fakultet medy­
czny — zostali z granic państwa tureckiego 
wydaleni; do czasu swego wyjazdu podejmo­
wani byli nader gościnnie przez niemieckie 
Siostry Boremeuszki. Wydaleni z granic Turcy i 
zostali również Lazarjiści i chrześcijańskie Sio­
stry Szkolne, francuskie zakonnice z zakonu 
'św. Wincentego, Siostry św. Rodziny, Asump- 
tioniści, jak również wszyscy członkowie fran- i 
cuskiej (antykatolickiej) misyi cywilnej. i

Depesza Mikołaja Mikołajewicza. Generalissi- m 
mus rosyjski wielki książę Mikołaj, wysłał d o B  
„D aily  Mailu11 na Nowy Rok następującą depcB^ 
szę: „Prosicie mię Panowie, bym uczynił p rn ^ f  
gnozę na Nowy Rok. Nie czynię tego n igd j^B  
Życzę wszystkim naszjmi sprzymierzeńcom ] 
szczęśliwego 1 obfitego w błogosławieństwa b o- A 
wego Roku11. ■

Los księżniczek belgijskich. „Beri. Tagebl.u B  
donosi o losie księżniczek belgijskich, co n a -B  
stonuje ; Członkowie żeńscy belgijskiej rodzinj^B 
królewskiej, obecnie znajdują się w rozmai ty oł^B 
obozach. Królowa przebjwa u swego męża^B 
króla Alberta, poza frontem angielsko - belgi B I  
skim. Nieszczęśliwa wdowa po cesarzu M aksiB i 
milianie, Karolina, siostra króla Leopolda. znaMg! 
duje się na zamku swoim pod Lacken. na k t f l j  
rym wywieszono flagę austryacką, gdyż chora, 
od dawna kobieta przez małżeństwo swoje z Ma­
ksymilianem została Austryaczką. Górka Leo­
polda, Stefania, jest pielęgniarką w jednym 
szpitalu węgierskim podczas gdjT mąz jej hr. 
Lonayay walczj* przeciwko Rosyanom. Księżni­
czka Klementyna i mąż jej, książę Napoleon, 
przebywają w Anglii. Trzecia z sióstr, księżni­
czka Ludwika, znajduje się, jak się zdaje, 
w Paryżu.

aw — m ii gam a m



akr. Ł „GŁOS NARODU1* t, dnia 5 styctnia

„GŁOS NARODU"
aa prow incyi oabyuiać można
Bautsch (Morawy) — Czermin Bruno.
Biała — Fr. Schmalholz.
Bogum in-Dworzec — K, Schmelzer.
Czarny Dunajec — H. Walicka.
Cieszyn ul. Stefanii — Księgarnia „Stella".

„ ul. Jahna „Dom Narodowy" — K. Kotasówaa.
Dziedzice-Dworzec — Kar. Schmelzer.
D ziedzice Sp. spożyw. — Gaj J.
Fr identhal (Śląsk austr.) — Thiel J. M.
Fr »k — Oreł Fr. i Synowie.
In k Erlerstr. 3. — F. Kaltschmid 
J c  ów  — Białoński J.
Kł r y a  gł. trafika — Banaś.
Kozy — T. Byrski.
K rzeszow ice — Kółko roln. St. Polaczek.
Kęty — A. Bier.

„ — Maks Pipersberg.
Maków — E. Glatman.
Milówka — Franciszek Knopp.
MU B oleslav (Czechy) — Nesnera Pavel.
Mor. Ostrawa — Pospisil, księg. lud.

„ „ — Adolf Perout.
M szana Dolna — J. Witkowska.
Nowa Góra p. Krzeszowice — Te#«br Lasoń.
Nowy Targ — H. Teichner 

— B. Massatsch.

u  następujących miejscowościach
Opawa Johannsgasse 2. — Anna Brzeska.
Orłowa Śląsk austr. — J. Nowak.
Oświęcim  — Księg. kolejowa.
Pribor — Busek Z. drive Alois Busek.
Priwoz k. Mor. Ostrawy — K. Muller.

„ „ „ — J. Kociel.
„ „ „ — K. Schmelzer.

Rabka — L. W. Moskalski.
Skawina — Zapałowicz J., portyer k#lej.
Skoczów  śl. austr — Józef Kobiela.
Sucha — Księgarnia kolejowa.

„ — Edward : r.ipka.
„ — Ignacy Porzycki.

Szczakow a — Folga J.
Szczaw nica — S. Semmel.
W adow ice — Księg. Fr. Foltina.
W iedeń II. dworz. kol. półn. — K. Scowelzer. 
W ieliczka — Rusecki.

„ — Mandziejowa N.
Zakopane — Księg. kolejowa.

„ — Fr. Głuszek.
„ — Księg. L. Zwolińskiego.
„ — „ Podhalańska.
„ — P. Petecki.

Żyw iec — Księg. P. Bielewicza.

uprawniona

Fabryka m łstr sztacz. I ip ic  Itezałazyeh
pW firmą

R. R Ż Ą C A  i C H M U R S K I
nr K rakow ie, ni- iw . le r f c M lr  L. 4.

wyrabia pnd koatreią ko«łsy1 Pnem ystewej Tow. Lekarskiego 
krak polecone ąrrei to ł Towarzystwo 

W ein  n łu r t M t  nztnczne: odpow iadane składem chem. wodom: 
B f lh H j .  OesaMMersfcie|, Selrerslclej, VfSby, HornUm*, Kfcotagen, 
iud«łei spocyałne lncnrtcze jak: litową, bromową, jodłową, żdaztetą, 
kwnieą, wtm  tana wody mineralne z przepisu pręt. Jaworskiego. 
Sprzeikft i aąitfcwwa w apt. I drogueryach. Ceanikl na żądanlo darmo.

■H
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|  |  URZĄDZONA W EDŁUG NAJNOW SZYCH WYMAGAŃ I

*  ś  f a b r y k a W Y l o i o w ' m a s a r s k i c h  i  I

JO Z E FH  B IH LIKH
W KRAKOWIE, FL0RYAŃSKAra5l, Filis: SZPITALNĄ 19.

POLECA W ZAKRES.MASARS IW A'WCHODZĄCE WYROBY

I h W JAK NAJLEPSZYM GATUNKU;! O WYBORNYM SMAKU.

|j PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBR.
883C;88ranaMHr ■ w ;

Wynajmę
2 sl oneczne, elegancko ume- 
b ow an e pokoje z łazienk ą 

losobnem  wejściem . Zgłoszę 
inia z podaniem warunków przyj- 
muj ę  pod r Urzędnik“ Kraków 

Admlnistr Głosu Narodu.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Zawiadomienie.
Dekretem c. fc. Sądu powiatowego 

wjjKrakowie 7. dnia 27 maja 1914 ir. 
D. XVI 90/14 ustanowiony zostałem ku­
ratorem) p . J a n a  N o w a k a ,  m a j ­
s t r a  k o m i n i a r s k i e g o .  — Proszę 
przeto W. P. Obywateli i Administrato­
rów, aby nnlożytości za czyszczenie ko­
minów w rewirze X-tym i w robotach 
wykonywanych przez p. Nowaka a po­
za tymże rewirem będących, uiszczali 
tylko za potwierdzeniem odbioru moją 
pieczątką opatrzonego, w przeciwnym 
razie;,będą/zmuszeni drogą sądową do 
powtórnego wypłacenia.

Władysław Kałnoki
kierownik kominiarski. 

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  

Do Wiednia
wysyłamy ponownie osobę za­
ufaną w celu podjęcia pieniędzy 
na książeczki kasowe, przyjmu­
jemy również kupony do w y­
m iany i raty bankowe do uiszcze­
nia. — Zgłoszenia do soboty dnia 

9 stycznia br. włącznie.
Pierwsze Galicyjskie Biuro kre- 

dytowo-informacyjne
Hieronim Weiss i ska

Krakór, Groblo 6. I p.

Dla organisty
starszego, żonatego do 
objęcia posada w Ł ę ­
k a w i c y ,  poczta Klecza

Górna.

Mleko niezbierane
sprzedaje

C hrześcijańska Spółka 
handlowa

ul. Jagiellońska 1 9. 
f litr 40 hal.

prenumerować i nabywać można w następujących 
* * * * * * *  trafikach i handlach: * “* * * * « * •

Linia A-B, Główna Trafika. 
Dominikańska, Schreiber.
Długa, Aleksandrowicz. 
Floryańska, Zembrzycki. 
Floryańska, Markowicz.
Św. Gertrudy 24, Blochowa. 
Sw. Jana Piwarski. 
Jagiellońska, Hupczyc. 
Karmelicka, Korzeniowska.

Bracia Hildowie. 
Aker.
Grudniewicz. 
Hanusz.

Kopernika 2, Woiniczko.
Kiosk kolo Teatru, Grudzińska.

V

U

Lubicz 2, Lamm & Kirsch. 
Mikołajska, Alfus.
Sławkowska, Księgarnia Polska. 
Sukiennice, Mańkowska. 
Szczepańska, Hopcas i Salomonowa 
Szewska, Czapliński.

„ J. Siłuszyk.
„ Sarmacya. 

Zwierzyniecka 25, Nikiel.
„ 15, Dzikowska.

Wiślna, Nikiel.

Agencye w Podgórzu: 
Janicki w Rynku.
Poturalski w Rynku.

0 iz w kioskach wody sodowej przy ulicy Szewskiej, na plantach przy Teatrze 
Miejskim (obok „Drzewa Wolności”), przy ni. Mikołajskiej, na plantach naprzeciw 

Poczty głównej i przy ni. Franciszkańskiej.
w jriaw aiofw * , JH eui Nąrodu" Sb . s ort- £>*»• ~  AUuUktar Jwn t ?  s a l k ,  — DmYrgumU NataSs 1* be KąŁkMrii


